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Dr. Karol Wiskowski BEZCZBLnDŚ~ LITBWSKA · nlB ZNnlBJSZI\ Się 

wiceprezydent e'ŁMlkieh agrarjuszy 
zasW m.i:Lnowa.ny IIl.inU;trem wojny. - 5 

Samocbód świty 're­
zydenta 

pomimo d,misii gabinetu Waldemarasa 
Niesłychany tupet wywiadu, udzielonego prze.z posła litewskiego w Paryżu. 

PARYZ, 22 września. (Telegr. O' roli szaulisów p. Klimas o; /łącznie' z WiIeńsZJCzyzną, nie 'RYGA, 22, 9. (Telegr?m własn, 
wł. "Głosu Porannego") - świjldezył, fe stanowi:t oni naj- m~ą pozostawać nadal w po- "Głosu Porannego"). 

Poseł Jitewski w· Pary tu u- silnieJszą broń państwa przeciw siadaniu Polski". Prezydent Litwy Smetona zapro 
dzielił wywiadu prasie, w któ· ko wrogom. zewnętrznym i we· Co się tyczy stosunków z Ro- sił do siebie premjera Waldemara. 
rym między innemi oświadcJa, wnętnmym. sją SIOwiecką, p, K1imas oświad sa celem omówiema ' zagadnień, 
że prasa polska niesłusznie gło- PoI8Cly powinni o tern parnię- czył, że Litwa. jest zbyŁ małym dotyczących reorganizacji gabine­
si o upadku dyktatury na: Li. ta~ że armja poIska może krajem, aby nie liczyć się z wiej tu. Ostateczne rozstrzygnlęcie o. 
twie. Rządy Waldmarasa były zgnie§ć wojsko lłtew~kie, • jed. k.jem mocarstwem rosyjskiem czekiwane jest po powrocie Tube­
stanem przejściowym, nit'zbęd- nak Litwy nie zawoJUJe DJgdy. bez wz~l~u na to, ~"Y w MQ- liusa, co nastąpić ma w ciągu naf. 
nym dlatego, by Litwa wytchnę Co się t':"czy stosu.nków z P?~ skwi; rządzić' będ~ sowj~ty, c~y bliższych dni. Jak doWiadujemy się 
la po przeżytej prlf!Z nin dł'ma· ską, p. Khmas ohnadezył, ze kto tDDY. WreszSle w tr~ktacJe w Kownie zaprzeczają pogłoskom 
gogji klerykalnej i s~cja1istycz- porozumienie jest nłemoźliwe. z roku 1920 sowIety ośwladczy- d . T b li dj' 8ł~ 

6k l . d d W'l "ł.... • b d " l' o o mowIe u e usa po ęCJa ""'"'I ne,i. dop i po aey nie od a zą l - ' ,~, ze me ę ' ą przyzna:wa", '" . bi t Odb w 
Zapytany o przVCl.vnV ('<be c- na. Polsce oraw do zagwarantowa. mlSJl tworzema ga ne u. y a 

nego kryzysu noseł "limas nie Qych Litwi,e nem, zanim ona cn głodową kuracJę, która wymaga 
r- "Polska nas nie przestraszy, 

dał wyczerpułą~.i odp(\wit"d~i, _ mówił dosłownie p. KIimas; sama ich s~ę nie zrzeknie. L~ższegO odpoczynku. 
powiedział jedynie, . że zbioro- _ Nie ~erzymy wre8uie w .te.; W końeu posel-Rlimas polkre * 
w;a dymisJa gabinetu nastąpiła egzystenek w obemych ronda ~lił bezsensown<>ść oskarżania W kołach dobrze poinformowa-
wskutek powstałych w .lego to- l'aeh..Litwy,it. kroezy na pa~ku Ro- nycb sądzą, że w skład nowego 
nie romerek, dotyeząeycb prze- jf • k' j gabinetu wejdą główme dawni 
watuJe reformy uniwersytee- Jakiem prawem - npytuje s. SOW1ee le. . inl 

ID P , k' J LI m sttowie z gabinetu Wal 'lemarC' ~derzył się Z pociągIem kiej, mająceJ głównie na celu p. fmas, :- do. 'O 8 I. ~a et y' - twa mu$ł , ' Ue,zył sIę ze sa, między innemi wymieniono 
Szef sztabu DOK Brześć ł"on~ rsądu ud wydziałem c.z~!ć UkraIny. BlatomS! l ?a- swym "Of~y,m !Ję.sJadem. )'1:"- kandydaturę Merkisa, który \l 

ko tUZJ" owany łeolo«kaJ)'Jg._ ,kł6ry: je\!ł .pfa~. JICJ.l, ... których lut:łtw!ć nIe Jest wf.f8Ć li nIm dobre stosunki ł cle 
n CIem zeehmotll~., Ba 1Jłlrłe ~W'lą.zana z; "Pol& "iadnem' wię ~ 1l1~ R POd~eła jej Jlnnkt swoim czasie był mlriistrem wal 

WILNO, 22, 9. (Tel. włalnJ) - . lJer,kallzmu. . zami GTpnkznemi'1 Zie'Dlie te. włdzen.la w ~łltkde li Po18ką. lIy. . 
Diłś o IOCizinie 7,35 pod .ueh No 
woJeJnla na przecięciu kolei wlIr 
ekotorowej s szosą, jeden z samo­
chodó" ze 'wity p. Prezy4enła 
R7lecZ)'pospoIlteJ zderzył stę z po­
ciągiem mieszanym Nr. 3152. Auto 
zostało uszkodzone, szofer IIlam~ 

I\RTYKUIa PJARSZftllKA P1laSUDSKIEGD 
" zwler(ladle pral.g OpoZg(gJD~j 

nogę, a jadący tym aamoehodem AiI'tykte· musz. Pił8udlkie~o ,p. 
szef $Złabu D. O. K. Brześć odniósł t. "G!lflnącemu światu" ubzal się 
ogólne potłuczenie. Ranni Z08tatł wczoraj w lJ&łośat lub w dlutszych 
przewleleni do Nowogródka. wyoiW&oh niemal w oalej pruie. 

----------_.-_. Jedynie w orrana.ob pll'rtyjnyeh o 
Lek.·denł. cha.ra.ktene wybitnie opozycyjnym 

f. DAHIU~ 'lfWSKA 
kontentowano .~ wzmiank, lub 
krytyCZllyut resume. 

Org&ll P. P. S. "Robotnik" 'la.po 
~ dłnŹ8ze omówienie a.rtykuht 
m~; chwilowo d7JIennik ten 
za,zna.e~ le pod względem tonu ł 

języka. artykuł zdaje się być DM· 

Pomorska 23 

powródł •• 
Przyjmuje od 4-8-ej ' pp. -- , 

Pierwsze rozDorz,dzenie 
sanac,jne 

zabagnionych stosunk6w w łÓdzkiej izbie 
,karbowej 

Jak nas informują, ,.. dnIu I za . pierwszy objaw usfłowań, 
onegdajszym izba skarbowa w lozmierzaJqeych ku sanowaniu 
Lodzf otrzymała polecenie z mili stosunków w izbie skarbowp.J, 
nisterslwa skarbu, aby 'WSZy8t- a jako takf, trzeba przywila~ z 
kle komisJe reklll'8owe rozpa- ardością, wyrdajlIc jednoeuś. 
łrzyły I załatwiły do Nowego nie uadzleję, te nie b.ędzle lo 
Roku zaległe odwołania <Jd po- , .fedyny krOk ku poprawie 8tO­
~atku obrotowego I doehocJo-l sunków i że rychło nastąpią daJ 
4Veg za lata 1927 I 1928. sze zarządzeala w tej dzledzi-

Polecenie to należy uważa~ nfe. " .', 

• 

• 

Y.' 

UOłOił . naltroda 
za przyprowadzenie zaginionego p S A 
odmiana wy tła, biały w czarne plamy 
Wabi si, "Swor·. 

Wiadomość u dozorcy domu, przy . ulicy 
Piotrkowskiej 161. 

• 

• 

' " . . 
zapisuJCie Sł, na ' 

Gil_iw Ja. 8._ , __ f 

~. ftozędził ~zeze w nieda.-wnej Warsza.wska," tylko mimochodem 
pized06ci. wzmianlmje o nowej enuncjacj' 

Na.ezel.fty orgal1 ~ndeeji "Gazl:!ta Piłsudskiego. 

Krwawa '. -wm~a ' iUB~OW[ÓW l' ~omuni!łami 
roze(lrała się na ulicach Piotrkowa 

Z Piotrkowa donoszą nam: I ulicę, gdz~e kontynuowali bójkę, 
, chwytając się dOdatkowej broni w 

W dnju wezorajszym "lokalu pOltaci kamieni z bruku 1 płyt be­
z~zku .zawodowego krawców . ": tonowych. Po blIsko godzinnej 
PIotrkolne .prozy ul: Gai'n~arskjeJ walce rozległy się gwizdki alarmo­
o~bywało 8u~ posJed~e w spra~ we policJi, wobec czego uczestnicy 
WIe lJlatlOwego wystąplen..ła czela. starcia sahvowałi się ucieczką, po­
dnik6w krawieckica Początko,,"o zostawiając 'na· miejscu ledynie 
obrady odbywa.ły lię 8poko~n~ ciężko rannych,' Lżej rannfi . rów. 
lecz wkrótce ~on przemóWień, ~tal nieil salwhw.ali się ucie~zką. W wal 
się bardzo gwałt~wny. W momen- ce został między innymi dężko ran 
cle trilnego podmecenia rozpoczęła ny znany na gruncie piotrkowsklm 
się bójka pomiędzy bundowcami a komunista Mled21lńskl. 
komunistami. Oble strony uzbrojo-
ne były w kije t kastety, to też 

rozgorzała zażarta walk., która 
uwała k"kan~e minut 

Po zdemolowaniu lokalu związ­

to,... waJeąty ",In'" Ut .. 

KomuniścI zapowiadają krwaW) 
odwet i w tym celu mobilizują 
cifonków P. P. S. - lewicy ł komu­
nt.tów, robotulk6w II huty "Kara" 
I "Hortensja", wzywaAc ich do 
rezpraW)' I IKmdowcaai 



.ł e 

Dr. Bicbholz I~dziwo, kłór~ zabija 
Zniszczone życie niewinnie posądzonej pary narzeczonych 

(Svecjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego'~ 

,edag'uje akt oskarżenia prze­

Praga, we wrzesnlU. 
Śledztwo przeciwko austrjaczce, 

N lIłgorza.oie SWindl, która przez 
6 miesięcy trzymana. był& w 3iresz­
c1e pny są.dzie wo-jennym ,,,. Oło­

muńcu, jako podejrza.na. (') szpiego­
stwo, zostało za.wieszone, ponie­
wai , WSzelkie podejrzeni.'\, oIG'J.;za.ły 

się be~p'odstawne. W tych dniat;h 
o~ka;I':OOną. wypusZCZOllO z wi'ęzic-

nilt·. j 

W ten sposób z~lkończyła t:ię tra, 

ged;ta dwojga. młodych ludzi, któ- de młoda dziewczyna, nie mogąc I się o los podejrzan. o szpiegostwo. 
ny padł: afia.rą. manj i szpiegow- znieść mąk śledztwa., usHowała po- Po kilku godzinach Bohm zmarł 

sklej niektórych władz i surowo;c.;i p~truć samobójstwo przel. powłe- na wylew krwi w mózgu. 

procedury śled(,'t;~j. ." I Ste~~ .. Urat.ow:lJlo ją w ~t~~ej Gdy Małgorzata. Steindl dowie-
M'4i~gorza,t.'t Ste~dl l JeJ na,rz~ dl'lwU l.:. zatrzymano ~ wlę:r;lemu. działa. się o śmierCli swego na.rze­

eeZo~y, Norbez: Bl>hru, pne~ po_ ~ .ubległ!n: t!godniU nuzeczo- ezonego, dozn. wstrząsu nerwowe 
r?kh~n: rosta): za.a~esztowaru, po- ny Jej pokloCJl Slę nit podwórzu go i po raa; drugi usiłowała się po.. 
mewaz ~UW3;1I0110 l~h .fir.~y fo~- więzjennem z innym aresztantem owiesić, Wlidząo w tern jedyną dro­
gralowiHlltl dworca,. l. ~lllJ'l koleJ 0- papierosa. Podczas sprzeczki aresz gę do undkni~cia dalszego więz.ie. 
wyeh w Nowem M.les01e na Ml>ra- ta;n.t ten uderzył go pię50ią. w gło- nia. I tym razem zauważono jut 
wa.eh. wę, IlllrrtLSzai:t;e mu oZMzkę· Ranę nieprzytomną. samobójczynię i zda-

Niebawem po osadzeniąl "IV ara!:>z- uznano x-a, lekką i nie troSJ;czono łano ją, ul'aJtować. 

ciwko zamachowcom bombowgm !1!!!!H$!!"!!!!!!!QE!!;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!"!!!!!!~i4A!!!.!!!!!!!!!!~2~!!!!!!.!R!"'!!! 
w Niemczech. 

:! mlljong liirów nalig pIODI~' 
Dzisiaj) po upływtie sześciu mie­

sięcy, okazuje się, że nłloda. para 
byŁa. zupełnie niewinna. MałgO.'I"L3,,.. 

cie Steindl wracają wolność, a P~' 
kura.toria., zniszozywszy życie 

dwojga nieWIinnych ludzi, uważa. 

że ::ipełniła, swój obowią.zek. 

Pożegnanie 
dyr. Piłynarskiego 
Prezes i rada Banku Polskiego, 

żegnając ustępującego wieepreze8u 
Banku dora Felił{sa Młynarskiego, 
wydają we wtorek o godz. 8 wie­
czorem oh/jad JJrosrony w salonaeh 
Rt'sursy Kupieckiej. 

Zastępca 
p. Parker Gilberta 

UJ Warszawie 
Bawi w Warszawie, na zaprosze 

nie p. Devey'a, doradcy finansowe 
go rządu Rzplitej, p. Jay, zastępca 
agenta reparacy.inego Parker Gil­
bfrta. P. Jay :!ahawi w Warszawie 
dwa dni. 

r Aga. obrony pra.w człowmka 

z[linteresowa,ła eię tą spra.w~ i za­
mjorza przyjŚĆ z pomocą nieszczę­
śliwej dziewczynie. Pcn.atem n~ 
austrj:tck.i będzie się domagał od 
!zą,du czeskiego bliższych szczegó­
łów śmierci Bohma i wniesie pne­
ciwko tr,mu rz.ądowi skargę Ił 

odszkodowanie, aby przy tej oka.zji 
dowieść, że syn jego padł of~rą 

k:lrrygodnego niedhalstwa. wlad;o; 
więziennych w Ołomuńcu. 

s. W. 

•• •• • 
Wkrótce! I ! hofnicy francusCY 

odwiedzili Dęblin 
Poźar zbiornika naftg w Hull (Anglia) 

Warsz. koresp. "Głosu P0112n 
nego" telefonuje: 

il Baw.fący w Warszawie lotnicy 
francuscy z szefem gen. Barresem 
na czele odlecieli wczoraj o godz. 
4 popołudniu na dwugodzinny po­
byt do Dęblina. 

w poczekalni biura paszportowego w konsulacie polskim asr ekranl.i 
Dnia 19 b. m. ~ma.rł we Wiedniu 

'""C"'l!llllr~Sill!lllllłl:lllii~!!!IIe_::mj __ illl"IIli1II __ m. Emiercią l1ragiczną rabin Rybak z 

_--r~--~~T""I---~ Ostrowia., w poc.zeka,lni wydziału 
łla,szportowego przy kon~ul:1()i~ 

polskim w Wiedniu. Zmarły był de 
Jt.ga.tem na kongres. Od kilku dni 
przychodz.ił on codzien,n,il6 do wy­
chi3lłu pl!J'Szportowego, prosząc o 
przedlużenie mu wU'zy, gdyż mu~ia.ł 
~eliroze pn;ez kilka. dni pozostać 

w Wiled.niu w celach lekarsko zdro 
wotnycb. Urzędnicy wydzi~łu pa.8z 
po.rtowego odmawiali mu ciągle u­
dzielenia, .ny, M·e da.j~c mu na.· 
wet numeru w~tępu, motywuj~ to 
tern, że wydział paszportowy jl'l&t 
wviąż obarC'rony pracą· 

'Dzil Premiera! 
PowIeksIona orldastra Qmfonianl 

JOd batutl SI. Baallma.a. 

'fg informa.ejl o stosunkach w wy 
dt:Jale p36z.portowym przy konsula 
nie polekirn w Wiedniu. "Tag" za­
pewnia, że polski wydz.iał paS'Lpor Drała liiUbu 

Po wielu trudności::tch rahDn Ry­
ha.k oorzymał dnia. 19 b. m. numer 
w-stępu. W wydzia.le pa6zport!l­
wym jednak dovy'ledział 8ię, że wy 
mag3i~ wn1zę nie prędko' otrzyma i 
ze zmuszony będzie straeić jeszeze 
kj'lka. dni. Zrozpa.czony Rybak wy 
&zedł do poczeka.lni, gdzie w kilka. 
minut póżniej straeJll przytomność 
i upadł. Z ulUędu konsula,mego za. 
31S!JInoWaM lek/IJrza., którego wysil 
ki były jednak bezskutecroe, gdyi 
....,.. jak Sii~ okazało, - T&bin jut nb 

towy jest codziennie oblegany ...... e'M*,M.IiAiit-: -we c 
przer, setki osób, ubiegających się 

Q otrzyma.nie lub przedłużenie wiz. John. 
w wydz.iale tym - stwierdza. pj,.. . 
smo - pa.nują ska.nda.lic:me Watrun 

iłbBrt 
ki, ilnteresantom czynione są różne 1I-.·.·.'1II· •• 11lII ____ 1IlI111118& 

go rodzaju trudności. 

N a.tom.iast kon!lulat pol!lki w 
Wiedniu ~twierdz~ że zgodnie z 0-

i:)"l. * pinią. lekarską. ehory nn. !J9ree ra,. 
",,,..,.,. d n" ł' ,. 'biiIl z 05trowia zmarł na,gle rato-

,,~.,," onosząe Ił ",g ej !!\m1ef-
• .'1..' Ru .... -1-a., p ~a '" 1ly udarem ~ercowym. (lII ra",lM ,rUlI<1\. ny .... ~.a. "ze-

Lalis stone 



DODATEK POWIEŚCIOWY "GŁOSU PORANNEGO" Z DNIA 23 WRZEŚNIA 1929 ROKU. yq'r, 16. 

SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 

(Cillg dalszy), zakrzyknął Erskine na Juani- całkowide owiązanej głowy i Nar,zueała sama $obie ab5ur- swym st~liK1J kartkę. Wi'ktOf 
Borys ezuł w sobie szaloną tę· . ~a,stępnie zwrócił sIę do Bo- uważnie obserwował jego prze- dalność i śmieszność tego pomy prosił ią do siebie. Mi'al twarz 

radość, zupełnie nieokreśloną rysa: . ' budzenie. Po szramie koło no- śłu; nazywała siebie histeryczklł miljardera i siedna! Jtrzy .jegc 
radość, kt6ra wyratała się w Preez z pokładu. Nie potrze· sa poznał Borys, że ta owiązana i w nagłym porywie, z 'kt6rego biurku. 
gwałtownej chęci rąk do od- ba mi teraz tutaj rannych! głowa należy do Erskine'a. niezupełnie zdawała sobie !tpra - Proszę, obejrzyj to. 
dania strzału z karabinu. Nie był jut więcej ostrożnym - Gdzie jesteśmy właściwie? wę, siadła przy biurku, aby na- Położył przed n{1ł podartq 

_ Zaraz wypuszczę ooś i1nne- urzędnikiem towarzystwa, l'!cz - zamruczał Borys i sam się pisać Ust. Zaczęła kreślić list do kartkę iJustrowane,:to dooatku 
~ot _ zaśmiał się Borys ze zło prawym potomkiem swrgo oj- zdumiał, jak cicho brzmiał jego matki, w którym odmalowała w "New York Times" ; l"z'1lcil na 
ścią i kopnął Erskine'a, kt6ry ca, kt6ry pewneg!> dnia za Ił. głos. silnych słowach, że czuje się to ra'Port fiil.p :r: San Frano1sco. 
go chciał zatrzymać, w goleń, prawianie piractwa ujrzał - W szpitalu policyjnym '!" strasznie samotna, i te prze- Raport był otwarty na stroniey, 
tak, te ten poślizgnął się na roz wschodzące słońce ze szntlra BroQklinie, idjotol - u~łyszał paść noona z jej okien ma tę na której zanotowane były wy­
kołysanym pokładzie i wpadł szubienicy. " powolną, z trudem wygłaszaną samą moc ,magnetyeznll, jaką mówienqa posad. Jedno nazwi­
na stojącego obok marynarza, Schodząc z Juanitą kręte~t odpowiedź. odczuwała C1!ęsfo na wysokich sko podkreślone było przez 
pocągając go za sobą. W tej sa- schodkami, Borys zauwaźył Treść odpowied:r:i mniej 'ldzi g6raeh i ' wieżach. Oparła się o Wiktora czerwonvm ołówkiem. 
mej chwili Borys dał ognia. Re- jeszcze, -Ze iacht znt>wu zawró- wiła Borysa, niż komiczny spo poręcz krzesła i czuła gwaltow- Hf'lena przeczytała zdumiona: 
f1ektor na "Detroit" (Borys do- eil, a jednocześnie jakiś cięiki sób, w jaki została wypowie- n-e bicie swego serca. Waliło ,Mar.la Stiru, maneki,n, zwoln~o 
wiedział się nazwy okrętu do- przffl~liot pfl~iągn~~to pne7. 1 dziana. coraz szybeie.i i gło~niej, sięga- na z powodu ruemoralnego m-
piero późnieJ z dzienników) pokład i zrzucono w głębiny - Mówisz tak niewyrain1e ... .ląc ieJ prawie do gardła. Chcia- chowania się". 
rozleciał się w kawałki. morskie. Er~kine, który sam _ Wytłukli mi w5zystkie zę- la krzy.czeć, ale kn~bel po- - Tak Ił teru m'oszę ołle} 

_ Zawr6cić! n:e m6gł obsługiwać armatki, by z lewej strony. , Na cholerę ,wietrzny siedział mocno w krta rzyj to. - Na ilustrac.Yi "New 
Marynarze tak gwałtownie kalał ją wrzuc'ć do morz,. ;'ł- musiałeś' strzelać, ty bvdla~u. ni. Potem zerwała ~ię i dopie- York Times" widn~!lll~ głowa 

~zarpnęli żaglami, że pokrwa- ko niepotrzebnv balast. Teraz możesz sobie po,wimm · ro spostrzegła, te zasnęła nad \farii. 1"l1"z,r~t .. ("; ~" :.,l{ ~ . , '-")0-

wili sobie kolana. Gwałtowny '" ka.iul!:e JIl:ln'ta lerw·b 7. wać. Zathtk1iśmy im niet,'lko liste~ . . Jednocześnie wpadło de.f lwicy. Wokoło u!miecha.fą­
oddech Juanity drżał tuż koło Borysa kurtkę, rozdąwsiy mu reflektor, lec1. także sześciu lu- .jej do głowy - przyezem prze- cej się kokieterY.in~i! twarzy, wio 
'lłorysa . ~lpl zednio ręka":V Rana . wvql1- dzi. raziła się łak, te czuła, jak doezn4e na żądanie fotOJCrafa, 

_ Dalej! dp~a gorze.i, niż b)lo w is\~'''le, _ A Juanita? zbladła d do warg - że matka widniały fantatY.in·ie wzburzone 

Dru~i wystrzał. Oficer z ku- pr75czem bardn bolała. Erskine nie dał odpowiedzi. ki 'dawno już umarła. Podarła włosy, uszm~nk()Wane oery o-
fra celnego wraz z mechani- -- Czy d)~!!łł się brud? -- Splunal, ale oczywiśeie nie w list i rzuciła IZczątki do kosza. puszczone były skromnif' na 
kiem przy reflektorze o mało zllPytał Borvs. sw6J zwykły pewny spos6b~ tl) Przed lustrem zrzuciła pyja- dół. Podpis brzmiał: ,Mar.!'} nc')­
nie wlecieli do morza. Oba in- - ZdaJe się, te nie _ odpo- Jest chdał splunlłć, ale w rzeczY mę i tpojrzała na Iwe odbicie ża SUru, n~wa gwiazda Vnitt>d 
ne okręty, otrząsnąwszy się z wiedziała Juanita, wymyła sta- wistości zachował się Jak dziec- w zwiercfad'le. P1avers Company, która nn('d 
pierwszego wrażenia, jakie w _ rannie ranę f opatrzyła ją. ko, kt6re nie mote połknąć mle Jej usta ujmfeehnęly sJę, je paTU dniami zosłała 7.nanf,37o-
warl na nkh nies-podziewan, _ Czytalem ~ -powieściach, ka. ramiona jej Sil jak u d7fieeka i wana przez to łowar7Vsłw(, na 
op6r, rozpoczęły za5ypywat te przyw6dcy bandyt6w przy Sufit nad glową B!>rysa la- naRle zapłakała. Potem liDOWU rok dla inscem'zaeji n ·)wo '7f'­
"Arkansas" gradem poci.sków, takich okazjach m6cwili zawsze cZl:\ł 5ię kręcić w jego ocza~l) $ię ubrała. Pr:r:ypomnial jej się snych film6w 5alon:lwych 
otwierając Jednocześnie z przo o u'Puście krwi. Mógłbym po- gw:'tłtownłe. Hylton i noc na parowcu. Nie- - Karjera, co? 
du i z tyht ogień zaporowy. Ko wiedzieĆ zupełnie to samo. Czu- omal tyezyła sobie mi~ go Helena khurnęła usta. 
sztowało to życie dwu maryna- ję się dobrze. Potem będę miał ROZDZIAŁ XVI. przy sobie. Otworzyła powo)d -. Rzeezywł~cle to nie jest k& 
rzy, którzy stali bez osłony. gorączkę. Proszę cię.. zWtóĆ wte drzwi. Korytarz pOgfątony był rjera dla rewolucjoni~tkl. Insct 

Helena z~rwała się i podnio- 6łś' tl h)' . h 6 
_ Rzuca pan w błoto pienią- dv uwa~ę. aby mi kapitan nie "fa na łóżku. w p WIe e czerwonyc am n;1,8('.la nowoeZł'snyc ,1 salO" 

dze towarzystwa ubezp'ieczeń- wchodził do kaJuty. , ~ie ]:>Owi- , , pek. Nie zdawała sobie sprawy IlClwych. f'; v prry?alSl!Jllłl , t. 
. . - CO S,If.' stało, W.1ktorZ'e'! - z te<Yo, .I'ak przy·zła je. f mvll do .In, t·) I'cllafl'? 

wsciekał sie, Erskl·ne. men słyszeć wszysUdego., co ,.," !ił • ~erce jef biło radośnie i J'edno ł ol. ł ~ , . \,"k' ab' . mote bedę 6 'ł r' , - ~ owy, zew l!-i5n1e w ,tej chwili . ' ,N ~. lI.",.a'ł .. i.: 
Stał obecnie sam przy sterze. . m, W1 , w ma Ign,le. C7:eśni~ niespokoJnie. Wiktor powinien!hy się obudzić Idem 

.,1ów-

Chętnie zastrzeliłby Borysa. Teraz pocałUJ mOle. Nie było odpowi-edm. .i otworzyć jej drzwi. Wyobraża - - Alh. Bote, ' I Z~ l!" ',remi-
Ale t t eh .• bł' d Odczuł ten pocałunek .,'uf zu- Z yt ł . - , " , eraz rz a .luz y o Je y_ .ap. a a Jeszcze raz n~ecJII~r- la sobie, te ws:r:Y5tko byłoby r;a" ~r , ł:if jak w'lmt.,:jf,wa1iś-
nie pr6b ć k· pełnie niewyraźnie. poczem 0- l' . owa wyzvs ama szans p.IWle: zupełnie na·turalne; WZIęłaby mv Pl wtedy do bukareszteń-

- SIę S a o. aczego g~ za rękę i ła<Yodnie lOW'Iprowa- skiego towarzy'Stwa u dworll? ucieczki. tuliła go gorąca chmura i stra- Co' t ł? Dl 

- Dlaczego? 
- Ta hołota je: . ubezpieczo-

na po 5 tysi~cy dolarów za gło­
wę· 

- A pan'? 
- Na 20 tysięcy. Ale pociesz 

się . pan! Po mnie nie zna.jdzie 
~owarzvstwo godnego następcy. 

- Musi pan tego teraz do­
wieść, kapitanie Erskinel 

- P6inieJ będzie pan gadał 
~łupstwal Strzelaj pan teraz! 
Czy nie zauważył pan, że stoi­
my iak najlepszy cel, jedynie 
po to, aby wyshlchiwać pań­
skich idjotycznych uwag. Patrz 
lian! 

- P5ia krew! Naprawdę!-­

f:orys zachwiał się. Został tra­
rony w lewie ramię. Krew try ­

,nęła. Wydawało mu się, jak­
&y płynęła prosto z serca. . 

- Niech go pani opatrzy, --

cH przvromność. . ol .. ,., t'~ mnJe w aleś ( dzUa. Ootkndęeie ieh rlllk ramie- Zrobiła to bardzo dobrze. 
Gdy się obudził, przypomniał 

sobie, że jego zegarek powi·nien 
wisieć obok na ścianie kabiny 
i sięgnął ręką w pustkę. Spr6bo 
wał z trudem otworzyć oczy i 
rzucił wzrokiem na otoczenie 
kt6rego nie rozumiał, gdy t prz~ 
dewszystkiem brak mll było n.i­
skiego sufitu nad głową. Znowu 
zamknął powieki i letał przez 
dłuź5zą chwilę bez ruchu. Gdy 
ponownie zmusił się do otwar­
cia oczu, zrobił zdumiewające 

odkryci~. Leżał w wielkiej, ia­
snej sali, w której stał cały sze­
reg ł6żek. W głębi siedzieli przy 
stole pielęgniarze i jakiś męż­

czyzna w mundurze, iędząe zu­
pę z wielkiej białej wazy. Po­
woli zwr6cił Borys głowę na 
bok. Spotkał się ze wztokil'm 
chorego z sąsiedniego łóika, 

który spoglĄdał z pośr6d chust 

Wraz z' pierwsz~ iskrą budzą- n.iłoby się · w , uŚMsk. Offał'Ilda- Helena Ifwałtown~e oowr6ci-
ceJ SIę świadomości, zapaliła by ~o jak obłok... la się plecami do. Wiktora 
lamnkę na nocnym stol:iku. Co Wpiła się wzrokiem w drzwi. - Tak, w6wczas' Właś~iwie 
za śmieszny pomysłl 'Pokó,l był Patr~" łak dłulfO, at J)()ezuła d1aczelfo nfe chwalbz również 
pus~y. OczywHde śniło się jej. zu~ełnie wyrałnrie, że klamka i mnie'! Czy ja równiez nie 00-
Nie m6gi jej zreszta wcale wo- wstała powoli na ei!nięta , zau- Ifrywam doskonale swej roli? 
łać. Przecief .f~o pok6J 1etał watyla nawet wyratJlie azpał'ę Ale to DlipeWllO nie wpadnie ci 
po tamteJ stronie korytarza. odmykająeyeh się drzwi. ROl- do głowy, 

Jak długo właściwie ~ała. warła s~erzej oczy, ale tzar pry Ton jej głosu był ła'k ostry 
-8noJrzała na zegarek. Było do- sn~ł. Gwałtown.ie uehyliła tirnri te Wiktor zdumiony podni6sł 
piero wp6ł do pierwue.f. Pano sweg~ pokoju. Mały murzynek Ifło ..... , 
~ała zupełna cisza, tylko' 'lega- ciągnął w kierunku windy w6- - O 00 et włalcłwłe ehodri? 
rek na nocnym stoliku tykał je- z~k z, bielizną· Uslyszała, jak Co. et Jest? A przedew:szystkiem 
dnosŁa,jnie. wsadlłl klucz w zamek oraz eo ma.z przeełwk nie'? 

'Helena w5tała i podeszła do. szum, nadjeżdi'a,keeJ windy. Po Heł-- 'nł" od-~-I~ • 
h 

'. ....- ... ....Ut;&Il!l ItH~ na.-
okna~ stamtąd do drzwi. Zaczę- c Wlh ~ łoskotem zapadły żelaz wet. 
fa wędrować po pokoju. D1acze ne wierteje. Zn~ zauumlało 
go nie zawołał? Przeciet mogło a wresz'cie za1elfJj, cisza. Helena, k-

o, lik. Po&hrłam eię ty1-

się tak zdarzyć, te ją zawołał. .laik zbita, rzuciła się nll ~uu­
Wszak letało w granicach mo- ki. B61 poczucia samotnośa 
żIiwości, te Wiktor wstanie, za szarpał je.i du~rę. 
puka do. Jej drz""i i powie: "He- Kredy n1u\ępneRo ra'llk. !'ja-
leno'" wiła s~ w biurze, lnaluła . na 

o. 
Mówisz 00 mnłe talt, jak 

m6wił. do owelfo komłnna 
polic,fi w ezasf~ naszeRo aresz- ' 
towanła w Foesanł. 

(eL e. B.) 

Nowoprzgbgwają(g preouDlera_orzg. OUZłJlDutą 
l' . DOt:l,iltek DO~idt:1 ,hąplainle •. 
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Za ·0 y na śmierć nożami 
pa ł IZO 'er Sibilslłł, tb(ącg pomś(it braia 

Policja ujęła już 3 sprawców morderstwa 
Do sali tańca przy ulicy Zgier­

!kiej 17 przybył w sobotę wieczo­
rem 28-Jetni Hieronim Sibilski. Kil 
l.u obecnych na sali przedstawicie­
li mętów społecznych 

WSZCZĘLO Z NJlii BóJKĘ. 
9:bilskiemu udało się wydostać 

I: lęk Ilapalltnilców i zbiee. 
Wczoraj 29-1etni brat Slbilskie. 

'\MW: '.UL'" • 

go Bronisław, z zawodu szofer, za· 
mieszkały przy ul. Srebrnej 4, ud.n 
się na salę tańca 
CHCĄC ROZPRAWIĆ SIĘ Z NA­

PASTNIKAMI NA BRATA. 
Ci, widzą/! Sibilskiego, dobyli no­
iy i rZllcUi się na niego. Sibilski 

SKRYL SIĘ W POBLISKIM 
3 KOMISARJACIE POLICJI, -

Six-eigh -no , aniec salonaw, 
Po wywcZ:lfach :etnich naslI,,-a 

bię rokrol:znie to samo pytanie: ja. 
lu taniec wymyślą mistrzowie 
sztuki tanetznej. 

cbowców 56 kroków na minutę, 

powolne tango i blues 30-40 kro­
ków. Wprowadzany obecnie na. sa­
le tańca. six-eight jest ,;ahldwie o 
8 kroków 8zybsz~ od foxtrota. 

T:tniec współczesny upodabnia. 
I!ię coraz b:lNhiej do rytmicznego 
chodzenia., trzymanie się pa·r mil. 
być otwarte, zbytnie zbliżenie się 

tanLerza do tancerki w t~ńcu jest 

a wychodząc po pewnym czasie za 
stał przed domem przy ul. Zgier­
~kleJ 44 napadnięty przez czyhałą­
cych nań drabów, którzy 

ZADALI MU 5 KLUTYCH 
RAN W PLECY I PIERSI. 

Zalany krwi, padł SłbUski na 
~iemię i po paru minutach 
. ZMARŁ NA RĘKACH PRZY. 
BYŁEGO NA MIEJSCE LEKA­

RZA POGOTOWIA MIEJSKIEGO, 
zaalarmowanego przez pr:r.echod­
ni6w. Powiadomione o dokonanej 
zbrodnI przybyły natycbdast na 
miejsce władze policyjne w oso. 
bach kierownika urzędu śledczego, 
nadkomisarza Wayera ł kierowni· 
ka 3 komisarIatu podItomlsarza 
Walm8lla. W wyniku wszczętego 

natychmiast energicznego docho­
dzenia 

UJĘTO 3 NAPASTNIKÓW 
Śledztwo w toku. (p) 

Warszawa, 1395 m. 
12,05 - 12,50 Koneert z płyt 

gramnofonovrych. 
16,80 "Kąeik a;rtystycz.ny LSG" 

Występ p. Nobisówny ~>rt. tea.tru 
Qui Pro Quo. 

16,40 - 17,15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 

18.00 Muzyka. lekka, z "Gastro­
nom)i". Orkil6stra. "Złota. Lira" pod 
kjer. Paowła. Scbwa.rzma.n.a. 

20,05 Lekcja. języka fra.neu3kie­
go. Lekor Lucien Roquigny. - O­
peretka. "Mity ka.ftan" Fr. Leha.ra. 

-'KĄ"OJO 

103.11a, Serenada Czajkow: kieg'), 
Utwory na fortepian) . 

Turyn (274) 
20,55 Koncert (M. in. Kwintet 

Mozarta, Uwertul'a tragkzna Br;1-
blMa., Ooncert<- grosso Haadla. 
Suita H-moll Ba.<,ha). 

Daventry Exp. (479) 
20,00 Opera. Marseneta "Thais". 
Konigswu&terhausen (1635) 
20,00 Od Pava.ne do Menue~ 

(Stylowe tańce). 
21,00 Romantyzm w muzyce (U­

twory Schuman:\ i S(:hopena, Pie­
śni Franza.). 

Berlin (418) 

Oo,y tanez~lCf'6'o bwiab :;kicru­
l\':1ne ~:~ tym r;, zeru iW, Londyn. 
J'eszcze przed dwoma laty centra­
l;i t·ańca był sz<unp<1l.l~ki, lekko­
liJ~-:lny Par~ Ż. C/ocenie dykta.tnr~ 

tar'lt.:ll powierzollo Z:ltCIJl obycz:\jo­
wemu, zjmnokrwi~temu Lond~'no­

\\i i najw;ększy, u:tjżarliw,zy n;l­

wet bwj~t:J. zuk nie może z"rzucIG 
o&tatuim krc;.\c·om u.twet dcni:t 
lJieprtyz,,·vit..o~cl. 

niedopu5zcUllne. Rytmiczne krót- ============= 
RADJO ZAGRANICZNE 

Buda peszł (550) 
20.40 Koncert orkiestry ~myc%­

kowej. ("ObrMld W schodnie" Schu 

14,00 Drobne utwory i fragnH!"'l' 
t.y Schubertn. 

Tak wlę( dotychf.'z:1s0WO uiepo­
th;lclllie !;rt1łll .. ąl'tl lango wraz z 
lJ!t'otli:\cznpn i ::;wo.nti trabantami, 
fok~trottern, ~lofo!;seru, blues~eru i 
waJcom angielskim 7.najdzie gro;!­
IJl'g'O rywala pod postacią t. zw. 
tańca t'7;c(;cioó"(\mkowego, ~i.'i:­

eighta. rOb pnedstl:wi:t on bynnj­
mniej żadnych trudności, plZeciw­
llic. jest hardzo łat".'.-y i l'yt.mir.znje 
WIdet" miły. Na<,gtił w rlziedzini 
tańca zachodzą znaczne uproszcze­
nia. Odpadły skomplikowane podry 
gi. rytOlj~a tallLów została ujedno­
titajn;ona. T.:1.Uiec przctltał jui; być 
rozrywką i zajął miejsce sportu 
rytmicznego w takt muzyki. Fox­
trot posi:ula wedle orzeczenia fa. 

kie kroki przeplatane są ślizgane­
mi krokruni o podwójuero tempie. 
Ta.kZe tango, blues i walc ::mgiel­
bki mają. f,gury znacznie uproszczo 
ne, nie przedstawiają. więo trudno­
bei mm-et dIn m!tło uzdolnionych 
osób. Wytitarc-r.y tylko mieć dobry 
słuch i poczucie rytmiki, a. ka.tdy 
taniec jest łatwo dOCitępny. 

Ja.k już powyżej ~znnc~Uśmy, 
najkonserwatywniej zy na.wet świę 
toszek nie będzie mógł nil,'zegl) Ul.­

rzucić tańcom nowoczesnym. Dla. 
estetów jest to widok również mi­
łj', gdy pary tańczące przemykają 
się rytmicwym krokiem po sali, 
przeplatają.c krok.i szybkie kroka. 
mi dłuższem.i, ślizga.ned Czasy 
ulesamowitych podrygów ehade­
stona i oc·i ekają.cych potem umę­
czonych par, niewolników nonsen· 
su, minęły. -----____________ w 

iale n~ewolnice 
117.000 bezdomnych dziewcząt w Chicago 

Jak Illdo u~a ~ad.l~ion'l jest 1e-
t. <ltln. o p:1wiizecbnym dobrobycio 
, ... ·t ,I tlJ 'h Z.ied lOczonych, tęgo 

r.ajlel' {.ov·o·ll3U! .łużyć rooio f:lkt. 
i \I ;lmp! l t~ llw Chicago, według 
d~D.i'ch 1)~'o~zQnych przez tamtej­
~ Le sI O\~'arzys;:en CI 5pOlleLZne, 117 
l.y,;ięcy o!.i '\ nąt, .Pl':1.Gu!ących za­
wodo" o. lIi~ pOFlada wła.!'\nych 

IllWSZk:1I1 i 'gmeździ się ' w najbar­
uziej nieorlp·:nviedni"b lokalach 
,1~::t('m", gdyż przec.i~tny 

Tol)pk t~- odniowy.· nie 

oza.jący 20 dola.rów, nie pozwala. 
im na wyn8j~cje odpowiedDie~ 

lUieszl~ania. 

Jest rzeczą. oczywii'.ilą., - twier· 
dzą nutorzy tej zastrMza.jąeej PIta­
Iy&tyki, - że te stokilka.naśeie ty· 
~ięcy młodych dziewczą.t. pra.cuj~ 

eyLh cię:tko na swe utrzymanie i 
Il:epo~idający(:h własnego miesz­
k:mia, narażone jest na demorali2;a. 
dę otoczenia., choroby i upa.dek, 
rznenj~cJ' je w odmęt zbrodni. 

Wkr6tce I 

w przepotętnym dramacie p. t. 

tat i man 
...... ·1 

Teatr miejskI 
Inauguracja Opery w Łodzi 

Dziś iuaugr:l.Cyjne operowe p.rzoo­
s"ta,wienie "Tntbadur" z udzia.llem 
St. Gruszczyńskiego. Pox.a.tem wy. 
st.ą.p~ pp.: Liljana. Zamorska., Hele 
na. Fotygo, August Wiśniewski, Jó 
l.ef Trembiń.ski. 

Jutro "Wesele Figa.ra" Beaumll!r 
chais'ego. 

W środę po raz 43-ci 'tl~a E­
fros" po cenach zciżonyt-h. 

Rewja mody 

21,00 Od menueta do walen. 

Radio zasieDuje II· o 
Ciekawy eksperyment przeprowadzono w Japonjl 

w Japonji dokonano osta· wało w tej dziedzinie f31p cteru, 
tniemi czasy interesującej pr6- były Niemcy. '\ ~ślad za uleml 
by kierowanJia sam()lotem na Wielka Brytan.i::l, zadrosna o 
odleg,loŚć. Pr6ba ta miała prze- światowy rozgłos niemieckiell 
bieg następujący: rad.io- manewrów, obdarzyła 
Japoński statek wojenny wy- duszą w postaci aparatu odbiC'r 

strzelił w powietrze za pomocą czego stary statek z HIll rO~.11. 
specjalnego przyrządu, podo· noszący miano "Cen! m:')fl , Tli 
hnego do katapulty - pozba- dusza pozwaJała pozl l,n';' ," ')'0-

wlony pilota samvlot, poczem załogi parowcowi, rr~t';' 1:)1' ." 

W ciągu 40 mYtut k~erował jego nemu na cel dla arty' ( \'\ .1~:' i\·:~o 
W teatrze miejskIm ewolucjamI w przestworzu za o;:rnia floty angielski:" ,. 
W niedzielę dnia. 29 b. m. o go- pomocą rozka~6-w. w~s'Ylan'Ych wać na~tępt:.fące roT .. ,. . 

d ., 12 ' łud' dbędzl.e się w drodze radJowej. PIlotowany ruchoml1ć swe maS·I\·"':. \) . ... 1/. 
ZW8. W po . Dle o . w ten spos6b samolot wykonał stanąć. 2. Przyśpiesz . .'" I .l·'1 

a.~cyclekaw& rewJ~ mody. UdZIał podobno bez zarzutu cały sze· przód, bądź cofać si(' ;; ., \'.1 ;. 

bl·orą. pp.: artystki i arty6et teatru reg zwrQt6w i ruch6w do 100- w o~reślonym kj(>~U~1'''1. L 
miejskiego. pinRU włącznie Zmienić kierunek pc.:i j,:·:!Jl'.\,1 1 

Modele pierft~ych firm To zasłosowanie fal eteru w wiek, wskazanym k:>t<>111 ~I \"'\, 

Iódzkjch.. 8p.ronautyce pr~ypomi.na zeszło- puścić zasłony dvmu , maslw.1n· 
Będzie to przegl8jd ~stMniego roczne manewry niemieckiego cego przed ogniem napastJli-

Krzyku mody" pancernika .,Zaehr.ingen" oraz ka. 
" . , św!etnr; replikę Anglii na pu- Angielska admiralicja zaną-

r. wyższą ini<:jatywę Niemnec. dziła specjalny pokaz dIn pr:! w 

Wskrzeszenia Kwest ja celu dla artylerYJ- i oto zaproszeni cłzienni!-::p-?I' 
• skich ćwiczeń morsYtfch była mogli obserwować z pokladll 

zmarły~h 7.ąwsze sprawą do rozstrzygnię- statku "Teazer" jak narowlt'(· -
cia trudną, gdy t z Jednej strony I widmo zmieniał kurs, pr7y~pje-

przy pomoc~ prądu nie mogło być mowy o obsadze szał biegu, miotał się w pru'wo 
elektrycznego niu załogą statku, służącego za i w lewo, wreszcie, nie mogąc 

OaJy świa.t naukowy został po. 
ruszony sensacyjnemi eksperymen· 
t.aml. dokonywanemi przez profe. 
sora. uniwereytetu w Sydney w Au 
stra.lji, dr. Brooch, specj.a.ligty w 
<,borobaeb $eroa. Lekarzowi temu 
uda.ło się wskrzeszać ~!llad. pr~Y 
pomocy prądu elektryvznego. E~· 
perymenty swoje wykonywał on 
począ.tkowo Dl!. zwJerzęt.aeb, co 
udało mu się na,komicie. Wprowa.­
dził on do sero& ś'lVido uśmieroo­
nego twierzą.tk& igłę, która. była. 
:ednym z biegunów elektrycznych. 
ŚWI!llki mor&kie wskutek ~go eks­
perymentu powraoMY do tycia., na 
wet po kilku godzinncll tmieroL 

I T ('onym wa,runkiem tego bylo, aże· 
J .' nie spadła, eieplota. ich eiała.. 

I.llchęcony powod7:eniem prot 
'o0ćk za.stoaowa.ł eksperyment w 
''''l!nku do dzieck&, które zmarto 
czailie porodu. Po zastoeowaniu 
tyrządu, skonstruowa.nego przez 
';:arza., dziecko ma.rtwe przez 15 
'nut otyło i dziś rozwija. się w-
ełnie pra.widłowo. Prof BrOOLk 11-

zyauJe, tt potrali dl)prowadzie 
1.0 ~,.. Ut.... ~pwl.... jtdaa.k 
;, ~tj " 10 ,Uxnał ,. .., •• 
~, seDnQyJne to 

cbr~ent1 wywołały niebywa-
1e wra.Zcnle w Iferee·h medyezlIyeh. 

cel pocisk6w z drugiej zaś stro- u iść celnego ognia eskadry, 
ny ogień działow'Y, skIerowany chwycił sil" ostnt('czne~n $;''1(1-

do nneruchomego parowca, nic ka i otulił si~ w gęst~ czarną 7:.1 

odpowiadał warunkom wOJen- slonę dymu \'"szystkil' te> e·', (ł. 
nym. Telemechanika rozwiąza- Incje były dyktowane "Centu· 
la ten trudny c!ylemat w spos6b !'Iian'owi" z oddalonego o "il ka 
'lupełrde zadawalaJący. l'ler .... - kilometr6w admirnl'ikkgo stl1t­
~lem państwem, które zastoso- I ku. 

"I 

GitatnIe 2 dni! 

mil 
• 

w roli cara Pawła l. w wiekopomnym filmie 

(PATRJOTA) 

tek • «OClI. "-ej pol 



!fr. ~3rJ - ~.IX. - ,.GŁOS PORAIDn- - lm 

• • • ezw kle koleje z cia 
morderc, Srula Kałmena •• I,Ślepego Maksa" 

Pierwsze kroki. - "Bigamista" i aferzysta. - Postrach Łodzi. - "Egzekutor" wierzytelności. - Przysięga 
krwawej zemsty nad grobem. 

Głośna od kilku dni sprawa siącach pobytu w HamburjW I kszych miast Niemiec, a wresz-I sławił żonę swą na koszu i wró zwoitą panną, po roku zaś zoo 
tnorderstwa przy ulicy W schod- Maks stał się królem tamtejsze- cie i do Berlina. cif z pieniędzmi do Łodzi. Tu stał ojcem. Od tego czasu po­
niE'j 18 i jej smutny . bohater go świata po~ziemnego. Tu pozQał Maks młodą przy- zajął on znów swe stanowisko stanowił unikać kolizji z kodę­
.,Ślepy Maks" n,ie przestaje in- Niedługo jednak smakował stojn~ wdowę. która oddała mu wodza "Dardaneli" i stał się ksem karnym. Za radą jednego 
teresować ł ... odzi. Przeszłość Ma mu hamburski chleb, po pew- swą rękę i wcale pokaźny ma- znów postrachem mieszka6c6w ze zna iomych zało?'ył "biurn" 
ksa jest niezwykła. Już jako nym czasie jedzie do Lipska. jątek. Pożycie małżeńskie nIp. Balut. Przed p6!tora rokiem przy ulicy Sienkiewicza 15, za· 
młody chłopiec odznacxał ~ie potem kolejno do kilku wię- trwało długo. bowier.-. Maks zo- Maks ożenił się z bardzo przy- łożył nawet przed domem szvld 

~bn~~~~. P~oo~aM ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~bnm~~:,,~&ren~e~.~~ mu niejedn-okrctnje rozmaite !,B!Ił&lii&Wi A,~ HM" _UZDJliii.4- 5. e li ro. Zastać mnie można od 10 do 
zajęcia w cyrkach, rodzina na-, " 12." 
mawiała go. by poszedł śladem Tragiczne skutki alkoholu Praca jego polegała na tem, 
szwagra swego, znanego ath>ty "'- / że za bardzo wysokiem wyna. 

~i~~re~~fac;e~~~S:le i ~~~~ł~::~ S m ł-B r I B I n ,-e r ił n n y Z· D ł n ł-e r z grodzeniem inkasował przesta-rzałe wierzytelności, a czynił to 
cal te wszystkie propoz,ycje, z taką bezwzględnością, że wie-
gdyż cenił wi~ceJ swą wolno.ść. 

Towarzyszami jego byli lu- pokłuty przez kolegów w sprzeczce po pij· anemu lu ludzi, bojących się jego ko-
dzie pozbawieni wszelkich skru losalnej siły -- sprzedawało o-

M f "] P ed d a dniami p YJ'echał I Artura. Drata. . 27 letniego Piotra. Podczas trwanila, liba.eJ·i z niewia. słatie graty a nawet poście] i pu w. a erzyscl, szu erzy, sutp rz wom rz l - . płaciło długi. 
nerzy. złod?:lieje i t. p. Już po ao Lodzi w od'iV'iedziny do siostry Malczewskiego udał się do miesz- domego powodu wybuchła sprzecz-
BŁosunkowo niedługiem obcowa swej szeregowiec I pułku l5aperów kanta wspólnego ich znajomego ka między Opi.cem a. pozostałymi Interes Maksa prO'sperował l 

niu z tą klasą. ludzi "Ślepy kolejowych w KrakoWlie Ka~mierz przy ul. Rzgowskiej Nr. S. goŚĆmi. tego powodu doskonale, a biuu 
Maks" za.iął wśród nich dorni.· Opie. W mieszkaniu koledzy przyjęli formalnie było oblegane prze! 
nujące stanowisko. Gospodarz najzwycza.jitliej wypro szereg ludzi, którzy za wszelk~ 

W c1ora.j Opie w towarzystwie przybyłego na. urlop Opfoa poczę- ił al drz . 
Ceniono go za .iego siłę i spra s c e towarzystwo za . Wl. cenę chcieli odebrać swe należ" 

. dl' kolegów swoich, 26-letniego Wada !;tunkiem, w którym wódka. grała. z • 
WIe IWOŚĆ. powierzano mu naj Opie wraz z kolegami wyszedł nO~Cl. . • . d wa Modrzejewskiego, 28-1etniego dominującą rolę· 
powazme.lsze spory o rM- na. ulic" i tu nie przast31wał się z Tak wy~ąda w gruJi~z~h za strzY!miecia łI _____ ~~N_ .. ..JN»WAlt .... ~!!!&IPlł2MF6awu" 

,.., , . ni·emi sprzeczać. rvsach przeszło~ć mordercy Sru 
Z wybuchem wo.iny Malcs I · K hn B I~ . fi 

tmikł z· horyzontu łódzkiego oz"rucie kasU W ,.. rbisie·· Do chwili obecnej nie stwierdzo- g~ze; te~~a os~at~:~n~rpisa1i~~ 
Uciekł do Niemiec, przekradł I" • w no, kto dał hasło do bójki, dość, mv we wczoraJszym numerze. 

BZy się przez granicę. Pierw- Łupem złodziei padła gotówka i biżuterja że miała ona. miejsee przed domelll Dodać jeszcze należy, że pod-
szym jego etapem był Ham- wartości 5 tysięcy złotych nr. 3 przy ul. Rzgowskiej. czas spuszczania ciała do gro-
burg, gdzie praeow:::.t przer. pe- b h·t k k d 
wien czas Jako robotnik porw- Wczoraj około godz. 4 POPOłUd-r gotów}tq t. bizułerfl na ogólną sumę W czasie bójki Modr~ejewtlki, u, syn za I ego rzy nął 0-

Al' niu mieszkańcy domu przy ul. An- 5 tysi .... y zł. Bilety l papiery, zna, D t M l ki d b . nośnym głosem: "Nie spOCZl1r, wy. e po medfugim czasie rZll ...... la i a czews' o yll noty i dopóki nie pomSlczę kr"., j ojca 
en ;robotę i z,aczął prowadzić drzeja Nr. 5 zauważyli, iż drZWi,! duJące się w kasie, rozrzucone by- zada.li Opi.cowi kilka. poważnych megol". 
t.ywot niebieskiego ptalc3 pro17adzące z bramy do biura "Or- ty po całym pokoju. Sledzłwo u- ran, po(;zem zbiegli. 

Był wtedy w pełni sił, to feT bis", są otwarte. Zaalarmowano stałiło, że kasiarze dostaIł się do ZapowieM krwawe'; /,'m'~l\ 
Jla.l·wj"ksi zabi.J·acy spelunek nor i J jś LI b' • d Zalany krwią. tcqnierz ostatkiem zrobiła na ')becnych niC'7w ,li l" , ,... pol c ę, która po we eiu do ,,1ura Jura zapomocą otwarcta rzwl wy 
łowych dr;:e!i przed .iego JUP- przekonała się, że zositna rozpruta \ttyChamG po dokonaniu v.łłamania sił zaczął wzywać pomocy. wrażenie, ponieważ prrrsł('((a 
(cią. Po nies'Pelna dwuch mi",· K ki' l mi h d taka j to nad grobem ·~mrlT(łr)· 

ogniotrwała kasa. Zawiadomiony o obmyli kasę, aby usuną~ lIlady pal rzy .Jego us y8 przec o zą. wanego członka rodziny hv~ f:l 
.... ==Ą:A:, :' *:==:':_:""""'I::::,:!,_::m:_.:,,::;;;:;:*,:;: ... powyzszem kierownik biura przy- ców i tą samą drogą opuścili lokal. cy tą uhcą. posterunkowy, który I zwvkle ~'f)I''tniana. (p . 

był na miejsce i stwierdził brak Sledzłwo w toku. aalannowal pogotowie ratunkowe, .................. ~ ...... '" ... ..Ą 
Odłożenie zawodów które przewiozło śmiertelnie ranne ;;w:m&Ji.~.:a';W"iiAA r~ 

policji konnej HlIRRY LIE!DTKI! go żołnierza. do szpitala wojskowe-

W dniu wczorllj ::.zym z powodu n II II Po upływie niec~łej godziny po- Zwiedzajcie 
D,iepogody zostały odłożone mają- Ucja ujęła. wszystkieh sprawców 
ce si~ odbyć w Helenowie zawody Odzie' Odzie' bójki, którzy osadzeni zosta.Ii pod P. W. K. policji konnej. O dniu zawodów na. kiuezem do dyspoo;ycji sędziego 

stąpią specjalne l'awiaaomienIa.. śledczego. (P) 

:a~!~ ::~~~:~ na dzień wczo- Człowiek.-mucha okazał sie 
nocne dyżury IPrek OS~lIste~ 

D 'ś d" t' Po doJściu do 2 piętra, USIłował zbiec, lecz 
~ w nocy yzul'UJa nas ępuJą. .& ł b ' bl" ś . 

~e apteki: G. Antoniewfcza. (pabja. ZO$Q.8 przytrzymany przez o urzoną pU Iczno c 
ni'ch 50); K. Chą.dzyńskiego (Piotr Wczoraj, zgodnie z zapowledzill o godz. 6-e1 zdecydował się na 
kowska. 164); W._ Sokolewicza. miał się odbyć na ZielonYłD Rynku rozpoczęcie. Zaczął wchodzić po 
(pnejarul 19); R. Rembielińskit'go poI'ls człowieka - muchy, Fehksa rynnIe na dom czt,ropiętrowy przy 
(Andrzeja 28); J. Zundelewicz:t Nazarewicza. O godz. 4 popołudniu Zielonym Rynku Nr. 7, Jednakie I 
(Piotrkowska 25); K:t.sperkiewicza. zaczęła się zbierać liezna pubIicz- doszedł tylko do 1 piętra, poczem I 
(Zgierska 54); S. Trawkowskiej no§ć, jednakie Nazarewlez z"l'Vlekał chwycił się zwisającej Ilnkl, wspi1ł 
(Brzezińska. 56). z rozpoczęciem popisów. W reszcie się jeszcze na Jedno piętro, a tam I 

Pieśń o miłości. Erotyczny dramat wschodni 

WlADCA SAHARY 
w wykonaniu 

Wf dzimierza GajdarOWI 
i c A I R E R o M M E R już wkrótce 

w kinie "Luna". 

wszedł nagle do otwartego okna I 
jednego z mieszkaJi, poczem wy­
i:zedł z mieszkania , w taksówce u 
siłował zbiec. Oburzona osrustwem 
publiczność rzucUa się w pogoli za 
zbiegiem, przytrzymała go dopie­
ro na ul. 6 Sierpnia, pOCDem od­
prowadzony zos.tał pod optek, po­
licji do 7 komisarjatu polłcji, gdzie 
spisano mu protok'ł za oszustwo 
l odebrano 1500 zł, pobrane za bi­
lety wejściowe na zapowiedziane 
widowisko. Po spisaniu protokułu 
Illefortunnego oszusta zwolniono. 

~ ",iNo.TEATR O" 
Dzii nieO~WDłalnie PO raz ostatn ił 

"tÓ~1 Po~wo~na ~. łf' 
Groza zderzenia olbrz,m6w morskich 

Tragedja zamkniętych w łodzi maryna­
rry. nadludzkie wysiłki ratownicze, 
jaskrawy realizm zdięó ścina krew 

w tyłach widzIl. 
Orkiestra pod dyrekcJIl L. KANTORA. 

.. Dziś i dni nastepnych! 2-gi film z naszego tegorocznego przebojowego repertua.ru! 

I" 
" TRAGEDJA UWIEDZIONEJ. 

Realizacja Gustawa Machały. W roleck gł6wJ\yci 
Piękna i młodziutka ITA RłNA 

GwiaZ'dor ekranów szwedzkich Olaf Fjal'''' 

Wielka orkiestra symfonIczna pod dyrekcJą A. Czudnowsklego • 
.PoWl~tek przedlltawieJl o godzinie 4·ej po południu, \v sobot~ i niedziel, o ~odzinie 12 w o8łudrti. 



WSPAnll\ła6Z\UYCIQSTWI\ WISłaY, GARBARnI i I. F. C. 
Misiu .Iigi znów ni Dierwszem miejscu w labeli 

WC1JOI"a.jsze zawody ligowe 
przyniosły szereg sensacyjnych 
i z~oła nieoczekiwanych wyni­
ków. Wspaniałe zwycięStwo Wi 
sły nad miejscowym . rywalem 
Cracovią, przy' identycznej po-

rażce skandalicznie grającej !FC. nad .Polonią, oraz wygrana.j.sla gospodarzom tradycyjne spadkiem do A-klasy t. j. IFC. 
Warty do Garbarni (5:1) wysu- Warszawianki do lwowskkh zwycięstwo różnicą jednej bram j Warszawianki sprawił, iż dziś 

nęło .ponow:nde dwukrotnego mi . Czarnych. Ucieczka z ostatnie-, ki. zdystansowane są znacznie Po­
strza ligi na 'pierwsze miejsce go miejsca w tabeli rozegnina Wyniki powyższe wpłynęły goń ' i Tur'V'ści, zamykający ów 

w tabeli. Nie. m~iejszą se~saejąl ~a gr~nci: lwowski~ pomięd.zy moc~o na u~ład sił w .tabeli. i korowól. Warszawianka n­
było bezapelacYjne 7JWyCIęstwO I Pogomą l Turystaml, przymo- I WysIłek druzyn zagrozonych awansowała ai na 7 miejsce. I. 

Willa 
. . 

•• (rac:owia 5:1 (3:1) 
KoncertowI gra Domoc, mistrzowskiej drużyn, 

KRAKÓW, 22 września. (Tele , hramki, zapewni.ając sobie tern Szczególnie bracia RotIarczyko' rycz.ne poprawiają się o tyle, 
fonem od kor~pondenta . "G~- samem zwydęsfwo. Po prz.erwip wic, byli nie7.równani w rozbj· że ustępuje wiatr, Cracovia gra 
m Porannego) - mimo Rry prawie że równej, .laniu ataków przeciwnika. Za- natomiast przeciw słońcu. kM-

Spotkanie dwuch miejsca- zdobywa Wisła dalsze dwi,, · opiekowali się o~~ tak lewą stro re utrudnia przeprowadzenie D-

.vych rywali mimo n~epewnej bramki. ną napadu, iż ta mimo heroic:r- taków. Już w 15 minucie zdo-
pogooy, zgromadziło na boisku Wisła był;1 ąrużynąlepszą od nych wprost wysiłków Szperlin bywa Rejman z dośrodkowania 
WiSły tłumy pubHc'zności, sie- Cracovii. Na czoło zespołu ~wv- ga, Kozoka i Kaluiy ni~ mogła Balcera czwarty punkt. Craco· 
gaj1łce 8.000 osób. ' Nie zawiedli cięskiego wysunęło się trio po- się . przedr·zeć. Dzielnie im sekun via uzvsku.ie· rzut wolny. bity 
się zwolentliiey ,"lnych wraień. mocy, złożone z braci Kotlar- dował młody Makowski. tf7V- pięknie przez Kowka, a obro­
Itlyź zawody miały zgoła nieo- czyków i Makowskiego, którzy mający w szachu Kubitil'kiego niony prrez ·Koźm.}na l trudem 
czekiwany sensaoyjny przebieg. pokaz'ali ~rę dawno już nil 00- i Malcz:vka. Dobrym kierowi- na róg. 
Wisła. która wybrała stronę z iskach krakow$kich nieo;:!l kiem napadu okazał sie RC"i- W dziewiętnastej min\lcie 
silnym wiatrem, zdołała już w ną. Im to ma Wisła do zawd7.i~- man, wykazujacv dzi~ wielki strzela Balcer . ostatnią, a lara­
pierw!!zej połowie zdobyć trzy czenia swój wspaniały tryumf pociąg do gry kombinacy.fnej. zem na.tpiękniejszą bramkG 
_ _... _ 4 :ua:&JW..J@JC as ==-4'"'''''' •• Ze skrzydłowych lepszy Balcer, dnia . Była ona majstersztykif'Jl1 - sZ'częśliwy strzelec dwuch brfl- w swoim rodzaju. Cracovia do-

Boje ligowe w kraju . ' . mek. Adamek słahszy nieco niż pingowana . przez publiczność 

normalnie. Łącznicy spełnili za- prze teraz naprzód, lecz wiślacv 
LWóW: POGON - TURYśCI POZNAŃ: GARBARNIA-WAR dawaJająco swe zadarue, strzela bronią się umi~.iętnie. 

.ląc celnie mi bramkę, bronioną Zawodami kierował bardzo 
~zielnie przez Malczyka. Bez dobrze p. Słomczyński z So-
zarz.utu grali też obrollCv snowca. 

F. C. na tO-te. Tem niemu;ej 
jednak sytuacja "szarego k~ń­
ca" ostat('czn.ie nie zoshłA j('sz· · 
ClP. rozwiązana. 

G'l!llarnia, ze 'SWó i piękny su­
kceJ, nagrodzonA zosŁała ClWat 

\ą 1ot..'1tą, Wart~ zaś ustąpiła 
~uie.is~p. Wiśle. Obydwie druh'· 
m' te, t. j. Warta i Garbarnia 
b~d<! ~ na.ibHżsl<! i przyszłości 
g(lśćmi Turystów tak iż hę· 

dzieruv mieli U1{IŻnOŚĆ przck:>. 
nać się, która z nkh naprawdł 
jest lepsza. 

Stan tabeli po uwz.glł~1n;enill 

wczorajszych wyników pned­
stawia się nasłępuj"co: 

Tabela lip"~ ligowych 
t. Wisła 
2. Warta 
3. ŁKS. 
4. Garbarnia 
5. Leg.ia 
6. Cracovia 
7. Warszaw. 
8. Czarni 
9. Polonia 

10. IFC. 
t 1. Ruch 
12. Pogoń 
13 .. Turyści 

25 19 54:36 
24- 19 48:33 
23 19 35:36 
22 18 45:37 
21 18 33:26 
19 18 37:28 
17 19 30:44 
16 t8 50:34 
t6 t8 ;H :33 
15 1\1 27 .26 
14 Hi 24 :Ril 
12 18 32 : :-ł9 

12 17 24 :45 

4:3 (4:1). Do pauzy znaczna prze- TA 5:1 (3:1)_ Skatidalicznłe słaba 

waga Pogoni, która zyskuje czte- gra Warty, która znacznie ustępo­
ry bramki przez MYSZkOWSldego,) wała przeciwnikow~l. Bramki dla 
Haakłego, Maurera ł Kucbara. Je- Garbarni zdobyli: Bator - 2, Pa­
dyny punkt do przerwy dla Tury- 7,urek - 2, Joksz - 1. Dla Warty 
.tów zyskuje Cho!nackL Po pauzie Szerfkie. Sędzia p. Mallow. 
Turyści pr7Jewata)ą ł zyskują dwie 

~ $ 

bramakrz. ':.:'"'::::"'::":" =;:;:;=========::::=~====:::=::::: lIlI -
bramki przez Kubika. Sędziował 

tJ. Kosłeki. 

WARSZAWA: WARSZA WIAN 
KA - CZARNI 1:0 (1:0). Do pau­
zy gra równa. Jedyną bramkę w 
10 minucie zyskuje SzenaJcb. Po 
przerwie l!:naczna przewaga Czar­
"ych. Sędziował p. Rutkowski. 

KATOWICE: IFC - POLONIA 
4:0 (3:0). Znaczna przewaga druży­
ny katowickie!, dla której bramlrł 
zyskaU: Joszke, Ditmer~ Gorlitz-
2. Sędzia p. Nawroc·ki. 

najbliższe mecze 
ligowe 

W najbliższą niedzielę rozegra­
ne zostaną następujące spotkania 
ligowe: 

Polonia - ŁKS. w Warszawie. 

Turyś~ - Warta w Łodzi. 

Garbarnia - Warszawianka w 
Krakowie. 

Cracovia - LegJa w Krakowie. 

Czarni - Ruch we Lwowie_ 

Wyścigi w Monzy 

ZW!le~rcą tego1ocznej "Nagrody Monzg" został 
Vc:ud. Medjolanu (na lewo) 

W pokonanej Cracovii. no 
czoło wybiłO' się mimo wysoko· 
cyfrowej porażki , tMo obronne: 
MaIczyk I, Lasota i Zastawiak. 
Trójka ta grała bardzo do:br;;, 
robiąc co do niej należy. Go­
rzeJ przedstawi?ł. ~;c: sprawa z 
pomocą, kt~.n ~powan3 

w pierwszej ~~'ie, grą pod 
wiatr, nie wytrz'V'mala tempa. 
Napad Cracovi,i dobry w polu 
nie mógł wykavać swvch walo­
r6\~ pod b~amką, gd;:ż tu byH 
Kotlarczykowie i Mak(j-wski. 
wszechwładn~ panowie tej cz:ę­

śei boiska . 

Grę ro,zpoczyna Cracovia, pod 
wiatr i z miejsca ,traoi piłkę, 

która znajduje się . dłuższy czas 
w posiada,ruu Wi.sły. Wspoma­
gani przez wiatr prą wiślacy na­
przód ' i już w 12-ej m.inucie zdo 
bywa Rejmsn pierwszą bram­
kę . . Gra zmienna przynosi Wi­
śle w 28-ej minucie drugą bram 
kę, strzęloną w zamieszaniu 
podbram~O'wem przez Czulaka. 
\Visła jest teraz stale przy pit­
ce, rewItatem cze~o .iest trze­
cia bramka strzelona pięknie 
przez Balcera. Craeovia niezde­
prymowana swym nde.p()wod~e­

niem zrywa się dO' ataku i zdo­
bywa przez Kozoka. jedyną. 

bramkę. 

Po przerwie warunki atmosfe 

Zwiedzajcie 
P. W. K. 

Przesiadka w p~z.estworzach 

W Ameryce przeprowadzono z powodzeniem próbę 
, pr.zesiadania podczas lolu z aeroplanu do sterowca. 
2&7_-

Widzew·· Union 3:2 (1:0) 
Łódzkie zespoły A-klasowe koń­

czą. ju! swą. orkę mistrzostw. W 
dniu wczorajszym odbył się tylko 
jeden mecz na, boisku przy ul. Wod 
naj. Ze8pół Widzewa pokona.ł po 
eiężkiej walce ambitnie gra.j~yLh 
unionistów. Za,wody na.leWy do 
doŚ'Ć interesują.cych, ~dyż ~a. 

przez clllły CUl.l! równa. obfitoWMS. 
w szereg ciekawyeh momentów 
pod brnmka.mi obu druty.n. Zulu­
tone, ale ciężko wywalezone zW"!­
c<~stwe, uzyskU Widzew, h~e1 
lepszym M ptzelJi:w:ai.lcs, w ltnji • 
taku. N apastniey Unionu dobrzy W' 

polu tracili się zupełnie .,.,.,.. 

k~ pr~ciwnika, wyka.zująe zupeł· 
ną impotencję IItrza.łową. 

Do przerwy Widzew wykorzystu 
jąc lekką. przewagę zdobywa bram 
kę przez Strzelczyka.. Po przerwie 
gra. zupełnde równa., przyczem obu 
drużynom udaje się zdobyć po 
dwie bramki. Strzelca.mi dla Wi­
dzewa. 8\: Bończyk i Uptas, dla U· 
nionu za.ł obie etrzela Rabn, naj. 
lepszy napastnik sielonych. 

WyJlik jelit miemlkIem m. 
Publiesno6oi s powodu ,e.zt;IO 

&a.rdzo mało. 

~'IIJII .... ~ 
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• • • • lDooi !: (2:1) 
Zwrei o tli • S. G.I choc zasłuione. zostalo w,walczone 

Z trudem z Dowodu słabei gr, ataku 
Drugi z rzędu mecz rozegra-' monta jest lewa strona, ktarą l wiatr, przeprowadzają środko-l nielwykłej ambicji, gości<::>m 

tly przez ŁTSG. z cyklu zawo- 'Vinsche i Wypv -II ·I.~ 7n\\'~JC wą trójką bardzo ładne akcje. br&.k stopingu - co odbija się 
d6w o prawo wejścia do extra- polrafią utrzyma~. Strzał lewoskrzydłowego trafia na całości gry. Sędziował p. Bur 
klasy przyniósł coprawda biało-! W 20 min. KrÓl k prp~'VlYJ" w słupek - piłka wędruje ka z: Krakowa. 
czarnym dalsze dwa punkty, ne wysuwa wolnemn Herb-, wldłuż bramki, "''11warza się Publiczności około 1.500 0-

jednak zwy~ięst,,:,o .to n.ie było , streichowi, ~tórY.l ~m.cbo)u I ~o:ą.cv moment ~!!tateclO'ie. w:.t sób. 
prz~konywUląc.e l me. wl~le b~a I zdobywa . :wyr~wname. ~V nle- I '!l.smonv . P:.ZCl Wlld~eTa . InJ~.Jll Tabela mis!rzo~gka tej gru­
~owało a druzvna warszawska spełna d"le mmuty po tym ten I torem akC.fl ŁTSG .. Jest Króhlt, py przedstawIa SIę nastepują-
wywalczyłaby wynik remiso ..... y sam gracz przerywa się i strze- lecz w!!zelk,ie zakusy unicestwia co: . 
vV czorajsza klasa gry mistrza, la drugiego goala. Marym,)nt I obrona, względni'e bramka rl, pkt. gier bram. 
Łodzi nasuwa niezbyt wesołe rozpoczyna ofenz.yw(!, lecz nie ' który spisywał :'lię doskonale. 
refleksje na najbliższą. przy- na długo, ŁTSG. góruje do Wynik do końca gry nie ulega 1. L TS C. 4: 6:2 
szloŚć. Możliwe, iż ŁTSG. mia- przerwy. zmianie. 2. Legja 2 4:1 
lo wczoraj jeden ze swych sla- Po zmianie stron pierwsze mi W druiYIl'ie LTSG. wyrM:niIi 3. Marymont 1 1:2 
bych dni, możliwe, ii łod~:anie nuty należą do ŁTSG., które gra się: HerbsŁreich, Królik, Wild- 4. Polonia ~ 2:8 
zaskoczeni byli neZ'Wykle tWf,lr- z , .... iatrem. Ogólnde sądzono. it ner, Mikołajczyk i Pogodziński • • .. 
dą i dość ostrą grą przeciwnika, łodzian.ie pokaźnie powiększą u gośd dobre trio obronne, oraz LI!:GJA - POLONIA (Byd-
tem nie mniej ,jednak dał się za- swój łup bramkowy. Gra staje linja ataku z wyjątkiem prawe- goszez) 4:1 (1:0). Mecz o wejście 
uwatyć pewien brak :granill. i się ostra. Goście potraf·iIi wy- qo 5krzydla. Przy wielkie.i ru- do extra klasy. Zasłużone zwy-
współpracy poszczególnych li- trzymać napór zwalczając chliwośei, dobrych podaniach, cięstwo <iruiyny poznańskiej. 
nji, tak właściwej tej drużynie. 

Mistrzowi Ł"dxi brak ,dpo­
wiedniego prawego skrzvdh­
wsławienie WiIdnera na t~ po­
~eję J'I~e rozwiązu.ie kwestii, bo 
wiem cbrona .ipst przez to zuacz 
nie osłabiona. Spadł z f 'lorrny 
'r6wnfet i Berkman, Wypvch tez 
ma słabe m'OIIlenŁy. Luki te spra 
wiły, it wczorajsza ~ra straciła 
na wartości, a z \\'~\ cięstv:'1) wi­
tiało na wło,ku. 

Dwa szczęśliwe przeboje 
Herbstreicha zadecydowały o 
wyniku. Ciekawe, iż rezultat u­
stalony do przerwy nie uległ 
zmian.ie m~mo, ii L TSG. po 
przerwie grało z wiatrem. Zda­
je się, iż wynik ten został rów­
nież utrzymany przez t~ągnię­
cie Wndnera do obrony na 
miejsce słabego Wypycha. L. 
T. S. G. winno się zrdobrć dziś 
na maximum wysiłku, bowiem 
te!!oroczni pr~wnicy są o wie 
le gTofnJi.ejs\. 

m_«_ Ci 'M*? .. 
Islandzki sport narodowy 

Poc%czególne chwyty • GUmy· - walki na pasy. 
%liS- r.fi •• 

Na bo· kac:b lódzkit;h 
LTSG. II-HAKOAH II 2:1 (0:1) 

Zawody towarzyskie, rozegra.ne na 
przedmeczu . . 

KKS II - JUTRZENKA 3:0./ stał Aldkiem, Sowiakiem, KróJcm 
(valcover). HAKOAH - ORLĘ 2: l i Durką. Bramki dh ŁKS. zdobyli: 
Mistrzostwo klMY C. Aldek - 4, Król - 3, Sowia.k i 

TOMASZÓW: ŁKS. (komb.) - Sza.łapski. Dla Hakoahu środkowy 
TUR - HASMONEA 3:0 (2:0). HAKOAH 10:1 (2:0). Propaga.ndo· uapMtnik. Sędziow3.ł trener ŁKS. 

JI1istrzostwo Polski 
Ul grach sportowych 

w dniu wczorajszym odbył się 
na. boisku ŁKS. meoz koszykówki 
O mistrzostwo Polski, między Cra.. 
covią. i ŁKS., ukończony pewnem 
zwyeięstwem Oracovii w I!tosunku 
12:9. Cracovia. była drużyną. o wie 
le lepszą., II. pn:ewagi ewej nie po­
trafiła wykorzyst&ć jedynie z po­
wodu fa.talnych wa.runków lI.tmo· 
sfery(,'znyeh. 

Zapowied7;iaJlY meez hazeny nIA 
odbył lIię z powodu nieprzybycia. 
zespołu warsza.wskiej Grażyny. Ło 
dzj.a.nki maj~ otrzymać valeover. 

W nadchodzącą niedzielę odbę. 
dzie się w Krakowie rewlLnżowe 
spotka.nie ŁKS. z Crlleovil(., hue­
nistki zaś jadą. do Wa,r5~wy na 
mecz z Grażyną. 

Krakó\V-liódź & .. go 
października 

J ak się dowiadujemy, pertrll.kt.a.. 
cjll. Łodzi z Krakowem dotycz~ee 
rozegra.nda. w dniu 6 paid:r.iernika. 
meczu międzymiastowego zostały 

już ostatecznie sflinalizowaJle. Na. 
za.wody, które odbędą się w Łodli 
pnyjedzie zespół grodu podwa.wel 
skiego w swym najlepszym repre­
zentacyjnym składzie. 
WiadomoŚĆ podana. w ubiegłym 

tygodniu przez Jedną. z ajencji prl 
sowycb o odwołaniu meczu, okazu 
je się bezpodstawną. 

Bieg z przeszkodami 
o mistrzostwo Polski 
W biegu na 3000 mtr. z przeMh 

da.mi o mistrzostwo Pol&ki zwycil') 
żył Kostrzewski w (,'Uls:e 1058,8. 
Drugi - Ma.szewsk.i - 11,5. Trzp· 
ci - Wf tu eh 12,4. W punktaeji 
łucznika. prowadzi Polonia riwoma 
punktami przewagi Md AZ. ·em 

aieg kDłar~hi 
Kraków - Katowice 

Kraków 
w biegu kolarskim Kraków _ 

Katowice - Kraków zwyciężYł 
Gras 5,19,41. Odległość 120 klm. 
Kołodziejczyk - trzeci. 

Hasmonea .... RewBra 8:1 
Decydu~~y mecz Hasmonei, która. 
pozostała dz.ięki nvycięstwl1 w kła 

Stronę z wiatrem. który da­
wał s~ę porządnie zawodnikom 
we znaki wybiera Marymont. 
Kilka zmiennych ataków, i w 3 
minucie środkowy napastnik go 
ści z centry prawego skrzydła 
dalekim, płaskim strzałem zdo­
bywa efektowne prowadzl'nrie. 
Tempo gry wztmaga się, Ł TSG. 
pafa chęda tJdwetu, lecz napo 
tyka na niezwvkle twardy opór 
ze strony gości, kt6rzy zadzi­
wiają swą ruchliwością i prZ\', 
tomno§cdą. KJka ładnych centr 
WiIdnera wyłapuje bramkarz. 
Ataki ~ci lihniduJe puytom­
nie obronca Mikoła ł':'lYk, za po­
' V'iadająey się b. dobrze Naj­
groiaiejszą ezęśclq at:lk'J Mary· 

Przewaga. Tut-u. Ha,:;mone-a, opuści wy mecz ŁKS, który ttl<&ilony zo- p. Linksmeyer. 

hL boIisko na. kiJka minut pned koń .W~~~A~=====~:.:.~"~~=~_~~"!~==':':i_:. ="=:2:_=_:===ES:JA:.=~:::= .. :a====:::~ cem. 1tfi.strzostwo klasy B. Sęd1.io - - .. 

sie A. 

.. a • j C4j 4= :ssarłJ.=_ 

F ,ilgulówlla. atalentOłłltUlII 
&awodniczka Makkabi. 

• J(,~ 

wad p. S'Ler J. • Dr. med. :------------.... 1' 
~=~~E!.!w ki:: Bil 1~. !.~i.,i,t.ie!~ba!~~! W ~ fi ~~~AlD::.AI [l ~ R ~er~~rzJ6r~:!a~;~t~ 

wenerycznych i moczopłciowych L L II U U U n Ił Piot,ltowska 294, tel. 22-89 
WIDZ. MAN. - HAKOAH 2:2 

(1 :O). Spotkanie t<>w.l,rzyskie. Wy­
nik zaszczytny dla drużyny Wddz. 
Man. Hakoah wyst.lpiił z Sega.łem 

t Kuczyńskim. 

I .... tł b d . I_--! L k . I' t' (pr::y przystanku tramw. p:lbjanickicn 
eczeme s'Y1a em! . a ame JUWJ e arzy-specJa 15 OW Czynni! od 10-ej rano do 7-ej wie cz. 

l wydzielIn Zawadzka 1 w niedziele i 5wi~ta do 2-ej po pol 
Andrzeja 5. lelef. 59-40. Wuy.tkle specialnoŚcl I dentv· 
Przyjmujezod 8-11 i od 5-9 wiec%. czynna od 8 rano d'o 9 wieez. llił,ka. K~plel. twlełlne. lampa 

w niediele i §wll:fa od 9-1. 11-12 ) przyjmuję kwarcowa.elektryzscJa. RoenłlJen. 
Oddzielna poczekalnia dl a pań.. 2- 3 ) kobieta-lekarz s.c~eplenl~. anall~v. (moczu, kalu, 

krwI, plwocin, wydne!m ltd.) Op •• 
SSKM. - GEYER 4:0 (0:1). -

Spotkanie towa.rzyskie. Geyer gra.'ł 

pechowo. 

w. I. Z. O. W niedzieJęiświ~ta od 9-2 pp, racje. olPatrunkl. 
Wizyty' na miasto. Porada 4 zł. 

leczenie chorób Porada dentvartyczna ora!! wona. Al. Kościuszki 21. 
We wtorek, 24 września o g. 8.30 w. 

wenerycznych i skórnych ,ologlczna dla chor6b ,h6rnycl> 
i wenerycznych 

GEYER II - SSKM II. 3:0 (1 :0) 
La.dne zwy(,ięstwo rezerwy Geyera 

WYGŁOSI ODCZYT 

poseł I. tirgnbaum 
n. t. 

Badanie kn\; i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroleglem 
1 urologiem 

PABJANICE: KADIMAH (Lódź) Zurych,Genewa, Londyn­
- l\fAKABl 6:1 (5:0). Spot.kanie a wypadki w Palestynie. 
towa.rzyskie przyniosło z~łużone B\le~ W cenie od 1-3 d. do nabycia 
zwycięstwo drużynie łódzkiej. Sę- w dniU odez tu r~y __ kasie od g. 5 pp. 1 

Gabinet Swiatło-leezniezy 
Kosmetyka lekar!!iha 

Oddltelna poczeblnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

dzia p. Rosenblatt. Dr. med. Dr. med. 

ZGIERZ: SOKÓL - KADIMAH J ~i~I~I'~r~~I' H Z (Lódź) 5:3 (2:0). Spotkanie towarzy • 
skie. Po przerwie przewaga <lImy • Cegielniana 43. Tel. 41-32 
ny łódzkiej. SpecJallota chor6b skOrnych. 

STOMATOLOG wenervcznych • moczopłcIowych 
KALISZ: PROSNA-t. K. G. S. chlrurgja .szpclz.ętky'kJaamy ustnej Lecllente lampl\ kwarcową 

a • (wypadanIa włoeów) 
3:1. Za.wody o mistnost.wo klaby 

:I pt)Gokruu kallskiero- Zwycię· 
ttwo Prosu}', która ~ywD1. 
&clobJła młItnoIw.. 

REGULAC·JA Z~BOW pomuró'.-, 
RENTOENODIAONOSl YKA 1nJ., • 

Ordynuje 3-, .PI'8yjm1lje od g i do 10 raD. 
aL P1D2rkDlillka 1&1. _ ,.t. 1'l.UL i od li - 8 wleCI . 

Od4at-uaa połatkalała dl. pa6. 

3 ZŁOTE. 

Dr. med. 

ST. AP 
Gdań.ka 77a, tei. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓO MOCZOWVCH 
Przyjmuje od 3-7 p~. 

Dr-. med. 

HELLER 
Choroby sk6rne I weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TE!.C:FON 79·89 

Prsyjmuje do 10 r. i od ol - 8 wieoa 
w niedzielę od 11 - 2 po pohldJ\łt 

Dla pań :;pee. od godr.:. 4-i 
DO poł.. dla nielarnoin,ołl 

CINY UlCZNIC. 
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KINO TEATR .·Dzij i dni nasie;pngt:b' . IJro(zgli~ oiwart:ie sezonu! 
. Nasz I-ezy -jesienny superfilm ·prod. 1929-30 . 

"PALA B"liala sieinaz ,Moskw, 
Piolrkowlka 108. .. " ~. ',~ • '. 1 • J ',.:--' {~ .. ,oc 1'": J" . l I , 

Potężnr dramat na tle przedwojennych stosunków .rosyjskich książąt, panujących na dworze carskim 

W rolach głównych: 

" ,asza ·rodacz-ka Pola nBgn ~~~. R:: norman KBrry I!~:~Jor~~:::~;:!~t~I::: .. ~:~:~:~a. 
, ," . ~ . " . ~. ~ 

~ . 

'-"\J 

~IWf~Y 
lawadzldBgO, 

KamlflsklBgO 
f innych oraz 
r6łnych marek 
zagranicznych 
naby6 molna 
ńajtaniej 'i 

"a'jdogodniej 
w fabryoznym 

składzie 

.. DODROPOh" 
Ł6dt, 

Piotrkowska 73 
w " podw6rzu , 
teł. 58-61. 

DR. MI!O. 

IIPf'181 
UROLOG. 

Choroby .,erek, 
~ec:herJ:a I dr6g ' 

moczoWJch. · .; '; , 
Pr. Nanltowlcza 

28 (Dzielna) ' 
tełefon 44-'0. 

Prz,lmuje 
ecł 1--1 I f-e • 

,DR. MI!O • . 

l1J[81f8 
Stomatolog 

Chor. dzl"seł. 
sozęk. podniebie­

'ła, języka I to p. 
IIDlllnIJIID •• kl . 
Ił. g, tel. 490615 
ed"1.'" popaL 

KIRO SPólaDZIELłłl 
51enklewlclEa 40. 

OlEił I dni nastElpnychl 

nie~ie!ka MYJlka 
Szampańska komedja salonowa. 

W rolach głównych. 

JENNY' JUGO, 
HARRY HALM, 

Juliusz Falkensłeln i in. 

Nast,=pny program: 

"SAMSON I DALI LA" 
W rolac:~ głównych: 

piekna MARJA CORDA. 
Największe siły ekranu. 

W dni powszednie, z wyjlltlriem 
sobót. pocz,tek seans6w o godz. 
4-.1. sd w soboty, ni'edziele 
i ~wi~ta o g. 12-ej w pol. Ostatni 

seans o godz. 10.-
Na I seans c:eny miejsc: znitone. 

-" 

Jutra 
wielka 
premjera 

w 

[A~lnlf 
Film miPJtrzo,Wskiej reżyserji E. LUBICZA p. t. 

,",It sł" ą f ·e , Si'u -d ł! D i~' , 
" ' (Alt Heildelberg) '.. 

W rol. ał. "R . ~ N ' I Norma , amon ,ovar.,o Sbearer 
Fil~ t~hnący wytwornym smakiem,.' przepo­

jony romantyzmem i poezją. 

~pecja.lna ilustracJa 

Kino ' 
Od soboty dnIa 21 do poniedziałku dnia 

- 30 września ' 1929 r. wł. 
Największa' premjera' lat ostatnich .t. j. 

Wilgi~~WDiii.:: 
Do poViyuzego obrazu zaangał!)wano ch6r 
przy korOnJI roayJakleJ w ł,odzl • . kt6ry odłpl.-

, we pieśni rosYJ'kle. , -
Następny program: .. Boska ko~leta" s , Greł" 

: Gilrbo w roli gł6wnej. ' 
UWAGAl ' Dyrekcja uprasza ' Si;. Pu,bliczność o 

przybYWIIllie, na pierwsz~ seanse, cele11' unik-
nięcia natłoku. - 'seans6w w' dni po-

wszednie o godz. 15.' w soboty o II. 
w niedzielę o Ceny miejsc nie 

obrazu. 

w. I. Z. o. 
l-SI' KOMPLEi FREBLOWSKI 

w Języku hflbraJsklm dla dzieci od 3-6 lat. 
Narutowicza 31. I p. front 

prowadzi p. Lasmanowa. 

II-gi KOMPLET FREBLOWSKI w Jązyku hebrajskim dla dzieci od ~ lat. 
Zak"tna 40, 'I, p. front . - .'-, 
prowadzi ,p. Weidenfeld. , 

Zgłoszenia przyjm. P. D-rawa B.raudowa, Gdanska 
Pi 107. 

l O ~·O 'W n i a [~ntralna 
Piotrkowska. 116 Lód 

w luaju - Ił. 6.60; ugraniclI - sł. 10.-

Redaktor: la. Urbach. 
'; "\ 

)' " ',, i, ', ' :m.. ...... W ... r. , . . .. "'. ru. w. •• 

Na dogOdnych 
warunkachl 
Wielki W,bÓl 

w6zk6w dziecin­
nych krajowych • 
ngra.nicznycb ł61 
:tek metaloW'7eh 
w1żym~ezek am. 
rykań'skich, mate­
r&ey wyścielt.nycll 
orazmaterac1 

IIpręż,noW'1ch 
"P ateni" dł 
meblowych łóże} 
podług miary . 
Nabyć moma w 
fabrycznym IIkła· 

dzie 

~, D O B R O P O L • 
Łódź, 

Piotrkowlka 7' 
w podw6rn, 

tel. 58-61. .. 
,Ba douodnych 

waruoHHcbł 

Q 
Wielki wybót 

ł 6 ! e k m®talo· 
·wych, w ó z J( 6 w 
dziecinnych kra· 
jowych i zl\l!ra· 
nicznycn. Matera· 
ce wyścidłane. 
druciane oraz me· 

'terace spręłynowe 
higjeniczne "Pat. 
cut- do mebla-

, wyc:h ł6tek podłu, 
miary. 

Nabyć można \11 
FBbrycznym 
składzie 

"DOBROP Dr' 
ł,6dt. 

Piotrkowska 7a 
wr.0dwórzu 

te. 58~81. 

Dokł6r' 

WDłaKOWYSKI 
, CEGIELNIANA 28, TEL. 28·87 

powrót:il. 
Specjallata chor6b ak6rnvch 

I wenerycznych 
LECZENIE BVVLATŁEM 

(lampIl kwarcową) 
Badanie krwl.l W)'dzlelln. 

PnsJimuje od 8-2 i od 5-g. 
w niedziele i świ~ta od 9-1. 

Dla pań ód 5 do 6 po pot 
oddzielna pocsekllolnia. -




